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© | OTWORZENIE SERCA KOKIETKI. 

$ po nie dawno do wiadomości 
T rozebranie Głowy Gaszka, podam 

tu teraz podług obietnicy moiey anato* 

| mią Serca KokreTki,udzielaiąc to wfży= 

/ ftko publico, cośmykolwiek ieno ak 

"ciekawego znależli, 


Podobnobym rękę ściągnął kd” tego | 


O gdyby wielu z RZA 
| Oooo . aimoeich 
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moich nie upominało fię odetnie danes 


go w tey mierze ffowa, y nie nalegalo 


ufiinie, abym podobnym kfztaltem wy- 
ftawii im na przyklad Kokierkę, iakim 
iuż Gaszka wyftawilem. Abym tedy 
powolność moią im oświadczyli, fzuka= 


Jem proiektu pierwfzego fnu mego, we=, 
dle ktorego, bez dlugich korowodow 
"da ninieyfzey witęp czynię materyi. 


Niżli nafz Anatomifia do tey dyffe= 
kcyi przyftąpił, rzekł nam, iż nic nie 
bylo tak trudnego w iego fztuce, iak 
otworzyć Serce KokieTki, y należycie 


pokazać wfzyftkie iego cząftki oczom | 


patrzących, a to dla niefkończoney lie 


czby zakrętow y labiryntow, ktore fię 
w nim znayduią, iakich nie widzieć w | 


fercu Żadnego innegó Żwierzęcia. 


Potym profil nas, abyśmy uważali | 
pericardium, to ieft blonkę nakfztalt mie- | 
fzka lub powłóczki ferce dokoła ota- | 
czaiącą; y widzieliśmy za użyciem mó- | 
kroskopiow nafzych, tyfiączne drobniuch= | 


nych 
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nych fztychow blizny, ktore zdawały 


fię bydź od poftrzałow zadane nieprze- 


'rachowaney liczby ftrzal y oftrych po- 


cilkow, przeciw tey błonce wypufzczo* 


nych, lubo nie byfo tak dalece nay- 
mnieyfzego w niey otworu, przez kto» 
ryby grot iaki przefzedi, y ugodził w 
treść fama ferca. 
Gi wfzyfcy, ktorzy fię cokolwiek na 
atałomii znaią, wiedzą, że ta blonka lis 


kwor iakiś zawiera w fobie czerwonia= 
wy y fubtelny, o ktorym rozumieią, źe 


fię formuie z pary wilgotney wychodzą” 
icey z ferca, y tym fpofobem gęftnieie. 


Gdy go zaczęto examinować, pokazało . 


fię, że mial te wfzyfikie włafności, iakie 
ma spiritus, vini, ktorym napelniaią 
Thermomeira, ftużące do oznaczenia ros 
zmaitych gradufow ciepła y zimna, ktos 
re fię przytrafia na dworze. 

Nie powinienem tu przepomnieć da= 
świadczenia, ktore z przytomnych jeden 


Lekarzow , iako fam powiadał, z eym 


likwos 


PEC ACAR a a Cx a 
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likworem uczynił, ady 6 go dis 
tkiem ckoło ferca iedney KOKIETKI, 
ktorą tam niegdyś anatomizowal. Po- 


„ wiądal nam tedy za rzecz pewną, że nim 


napełnił pifzczalke fzklaną, taką wla- 
Śnie iak w Thermometrze, ali miafto te- 
go, co miala pokazywać odmiany po- 


_wietrza, pokazywafa  wlafności ofob 
wchodzących do iego izby, gdzie na | 


ścienie wifiała.  Przydał y to, Że ten 
jikwor podnofil fię natychmiaft do gory, 
za zbliżeniem fię kapelufza z kukardą 
ftrufim piorem naftrzępionego, pary rę- | 


- kawiczek piźmowanych, albo Kamizoli | 


bogatęy Liorskicy fabryki: przeciwnym 
zaś fpofobem fpufzczał fię zaraz na dol 
y opadal, gdy fryzura roztarchana lub 
peruka ofzemiana, gdy para trzewikow 
niezgrabnych y .nie gładko na nodze 


opiętych, albo gdy fuknia- iaka ftaro- | 


Świeckiego kroiu, w domu fię iego po- 


dawila. Jefzcze to nie wfzyliko, upe- 
" wnial nas bowiem, że ilekroć głośno fię | 


-kiedy 
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kiedy rozśmiał -przy tym likworze, za= 
raz pomykal fig on w gorę oczy wiftym 
fpofobem, ufuwal fię zaś prędko na dol, 
. fkoro tylko minę brat na fię poważną. 
Jednym fiowem, chciał nam wyperfwas 
dować, że przez fpofoh tey machiny, 
mogl rozeznawać, 'czy fie w iego izbie 
/ rozumny człowiek, czy też głupi y nie- 

"rożeznany znaydo eń 


Przypatrzywfzy fię dobrze. błonce 


| czyli powłoczce ferca, y likworowi w 
niey zawartemu, poczęliśmy też uwa” 
żać famo ferce. Powierzchowność iego 
| zewnętrzna tak była gladka, koniec zaś 
tak zimny, że gdy ie chciano wziąść w 
rękę y wgarnści Ścifnąć , przemykalo 
fię zaraz przez palce iak fztuka lodu, 
albo iak węgorz ślifki. Zylki po nim 


drebne tak byly _w fwey pleci powi» 


klane, iak nigdy po innych fercach, tak 
Jake, że fię formować zdalo prawdzi. 


; wy wezel Gordyifki, Y nie moglo mieć 


| iednoftaynego y regularnego porufzenią, 
| w ten 


| 
| 


y 
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w ten Czas nawet, gdy odbymalo fwoie i 
funkcye żywotne. 

: Gdyśmy zaś pilnie uważali te wfzy* 

ftkie vafa czyli meaty, ktore z niego 

wychodziły, lub.fię do niego fchodzity, 


"nie mogliśmy nigdy dociec, aby iaką 
„mialy z ięzykiem Kommunikacy?, co fię 
nam zdało bydż rzeczą, nader wielkiey 


uwagi godną. 

W tymże czafie EO nam y.to us 
ważać, że wiele z tych drobnych fu- 
chych żylek, ktore dzielnością fwoią 
przykladaią fię do czucia milości, niem 
nawiści, y innych namiętności, nie po” | 
chodziły profto od mozgu, ale od. mäe 
szkułow w okolo oka leżących, 

Wziąlem to ferce w rękę, abym też 
pomiarkowal iego wagę, ale mi fię zda» 
ło tak lekkie, żem na tych miaft ofadzil, 
iż mufiało w nim bydź wiele puftek. 


W famey rzeczy wewnątrz było pelno 
'prożnych lochow y komorek, z ktorych 


iedne w drugie wehodzily nakfztaft krę- 
tego 
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cła labiryntu. Wiele z nich bylo nas 
pchańych rozmaitemi ftafzkami, ktore 
mi nie podobna z ofobna wfzyftkie wy: 


liczać, pierwfza iednak rzecz, ktorąśmy 


"tam przez microscopie poftrzegli, byla 
podwika czyli czepiec żoltogorący. 


Na oftatek nam rzeczono; że Dama 


tego ferca.. dziedziczka, gdy żyła, zno4 
fla cierpliwie wfzelkie napaści y nas 
gabania od wfzyftkich tych Natrętow, 
ktorzy fię milością ku niey żakazywali: 
że ich wfzyftkich fodką y pochlebną 
dudziła nadzieią: A że każdego z nich, 
'upewniala z ofobni, iż go nad innych 
przez ofobliwfzy wzgląd przekładała, 
Przetośmy fię fpodziewałi widzieć nies 
zmierną liczbę wyrytych portrecikow 
na rożnych bionkach tego ferca, aleśmy 
fiş bardzo zadziwili, nie znalażfzy tam 
Żadnego, aż pokiśmy fię do cenirum (aś 
mego nie dobrali. W ten czas dopieroś* 
my tam poftrzegli, y to przez micres 
scopia, MaW: malego człowieczka W 
dzi» 
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dziwny ftroy bardzo odzianego, Im bardłiey mu 
fie przypatrywałem, tym bardziey mi fẹ zdawa- ` 
ło, żem go gdzieś widział, nie mogąe fobie ni 
cza, ni mieyfca przypomnieć; aż ktoś na koniec : 
z kompanii, ktory mu fię bliżey nad innych przy- ` 
patrywał, dał go nam pożnać oczywiście po fkła- 
dzie twarzy, że ten miluchhy bałwanek w po— 
śrzodku {erca tak ofadzóny, nie kto inny był, 
tylko niebofzczyk Gafżek, ktoregośmy mozg nie 
_ dawno roztsząfali, g 
` Skoro zatym nafz Anatomifie robotę fwoig od- 
był, nie pewni będąc, cośmy trzymać mieli a 
przyrodzeniu tego ferea, iezli fię rożni lub nie od 
-ferc innych niewiaft, poftanowiliśmy probe jaką 
uczynić dla doyścia prawdziwey iego iftoty, Pe- 
łożono go zatym na węglach żarzyftych, lecz za» 
śmiaft co fię (palić miałe, y w perzynę obrocić, 
fkazy naymnieyfzey nie odnioffo.  Zkąd wnie= 
śliśmy, że mufiało mieć przyrodzenie Salamandry, 
y że mogło żyć w pośrzod ognia y płomieni,. 
" Gdyśmy z głębokim zadumieniem ftali: nad tak | 
dziwnym widokiem, obftąpiwfzy w ókoło to ferce,. 
weftchnienie fłrafzne „z fiebie wypuściło z nies | 
żwyczaynym trzalkiem, y w oczemgnieniu w dym 
fię rozprofzyło, Trzafk ten przeraźliwy w imas 
ginacyj, ktory mi fię zdawał więklzy iak huk z 
armaty, tak mocno zatrząfi mi mozg w głowie, 
że wlzyfikie łagodne wapory fhu rozpędził, y- 
odtąd nie mogłem iuż więcey zafnąć, ; 
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